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Pogoda

p io run u jących  r ozp raw  dla dz i enn ikó w  o p po-  
zycyjnych.  T e n ż e  sum los inial spotkać p rze sz ło  
20  p re fek tów d ep a r t a m e nt ów  i  po dp re f ek-  
tów.  —  Z d a j e  s ię  że  ten k r o k  ene rg iczny  ze 
st rony r z ą d u ,  p r ze c iw ko  n ad u ż y c i o m ,  powie -  
nien wywrzeć  korzys tny  wpły w na  no w e  w y .  
bory depu t owa ny ch ,  — pomimo n a j z a p a l c z y w
szych pism i zab ieg ów  oppozycyi .    Ca ła
uw ag a  publ iczności  zw ró co na  t e ra z  j e s t  p \ 
wypadek  w yb o ró w ,  —  i zda je  s ię ,  że  n a w e t  
sp raw a  be lg i j ska i h i s z p a ń s k a ,  p r zesz ły  t e j  
chwil i  do podrzędnych .

Na jn o w sz e  wiudo inośc i  z H isz pan i i ,  n i c  
t ak  dalece pewnego  nie z a w i e r a j ą . —  G az e t a  
Quolidienne donosi ,  że  k r ó lo w a  r e j e n tk a  ma  
zamia r  wnijść w uk ład y  z Don  C a r l o se m  o 
nas tęps two  t r onu ;  że  sarn E s p a r t e r o  j e s t  t e j  
myśl i  aby syn Don  C a r l o sa  x i ą i e  As tu ry i ,
zaślub i ł  I zabe l l ę  i w s tąp i ł  na t r o n ;  __
l e c i  j u z  nie raz te wiadomośc i  obiega ły  bea  
sk u t ku .

Do o  Cni los miał  wydać  t o r k a z ,  a by  ż a ­
dnemu munag oryś c ie  n iedawano  pa r d on u ,  __
gdyby  z t ą  ro ma nt ycz ną  w y p r a w ą ,  p r zy sz ło  
gdz ie  do potkania.  J e de n  z tych a w a n t u r n i ­
ków,  miał  j u ż  zostać r ozs t r ze l an ym  w L.e- 
sa cs .

Wiadomości krajowe.

— K n  A K U  w ,  _
(A. S .)  W  gazec ie  W rocławskiej N.  28 

z  dn ia  2 lutego nas tępu jący j e s .  e r tyk u ł .  —  
Nadzwy cz a jn a  w tym r o k u  mnogość  śn ie ­
g ó w  i lodów,  n iem cż e  być p rzez  zwycza jne  
pociągi  s k a rb o w e  t ak spiesznie  i w ten spo-  
s ób  u p r z ą t n i o n ą ,  ażeby  drogi  i ul ice publ i -  
czue  do p rze jazdu  mogły być beśpiecznemi .— 
W z y w a  się p rze to  na j uprze jmie j  szanownych  
obywate l i  ek w ip a że  u t r zym ują cy ch  eby po­
s i ł k u j ą c  swojeni i  za pr zę g a m i  ty c h ,  k tó rzy  
j u ż  z własn ego  na tchn ien ia  w tym celu się 
poświęci l i  dali powód  do p o m y ś l n ^ o  r e z u l ­
tatu,  z po zyskan iem wdzięczności  publ icznej ,  
za udzia ł  o dobro ogólne .

Wiadomości zagraniczne*

W i a d o m o ś c i  s P u c z t t  w c z o r a j s z e j .

—  Paryż 8 Lutego. —
Pre n yd en t  konunissyi  m e n n ic t n ć j  p. P e r l i ł ,  

i p to k u r a t o i  j e n e r a ln y  w O r l ea n s  p. Mut tet ,  
zostal i  oddalen i  z u r zę dó w,  z-) mieszanie się 
<to in t ryg  koal icyi .  N o w a  i obfi ta ma te r ya  do



2

Do  Ba jonny  nadeszły listy z W a le n c j i ,  
donoszące  pod d. ‘21 s toczn ia ,  że C a br e ra  
pokaz a ł  się przed Mur wiedro ,  i zag roz i ł  j u ż  
p rzedmieśc iom.

M a ry n a rk a  D.  C a r l o sa ,  k tó r a  niedawno 
za ledwie k i lka  drobnych s ta tków (Tr i nk n d u-  
rów)  posiadała, '  powiększa  się codziennie,  i 
ma j u ż  dziś takie statki  wojenne,  k tó r e  z pa­
ro nen i i  ok rę tami  k ró lowej  m o g ą  wytrzymać,  
spo tkanie .  —  Donies ienia '  z Madry tu  pod d. 
29 stycznia nic ważn ego  nie za wie ra ją .

—  Londyn  8 Lutego  —
Ot w ar c i e  pa r l a m e n t u ,  dnia 5 b. i i i . o go < 

dżinie 2 z p o łu d n ia ,  zagai ła  ki lowa m ó w ą 
z t rol lu ,  w k tó r e j  zapewni ła izby,  o ci ągle 
t rw a jących  przyjacie lskich s tosunkach z ob-  
cemi mocars twami .  (Szczegó ły  później  u-  
mieścimy).  —  Dziś  odb ie ra ła  ju ż  młoda nio • 
narchini  ndress  izb na powyższą  m o w ę,  wy* 
nu rz a ją c e  zu pe łną  ufność w rządz ie  i n a j ­
żywsze żyezen ia par l amentu .  —  W y p a d e k  
t en ,  powinienby posłużyć za l e kcy ą  dla izby 
depu towanych  Fran-cyi.

— Bru.ve!ta 7 Lutego. —  
Dzi s ie j szy M onitor  donosi  w części u r z ę ­

d o w e j :  - H r a b i a  K e c h be r g  sp r nw ują cy  inte- 
r es sa  N.  Ce sa r za  Austryi  i h r ab ia  S e k e n d o r f  
spr .  int. \ .  Kró l a  P rusk ie go ,  z wszys tk iemi  
osobami należąceni i  do l e g ac y i ,  opuści l i  dziś 
Br ux e l l ę .

W i a d o m o ś c i  z  p o  p b z e d n i c i i  p o c z t .

—  Paryż  31 Stycznia  —  
W c zo r a j sz e  posiedzenie  izby deputowanych

nie odbyło się w Sali pub l i c zne j ,  ala w sali 
konferencyi  i przyległych  gale ryach .  P r z e ­
d łoż en ie  przesi lenia min is te ryaioego  , z a j m o ­
wało wszys tk ie  umysły i byio p rzedmio tem 
wszys tkich  ro zm ó w .  Je d n o  s łowo rzeczon**, 
p rzez  k t ó r e g o  z mini st rów s  m n i e j s i e m  lub 
wsęWszćm z a s t a n o w i e n i e m ,  posuwało  do na j ­
wyższego  stopnia-  pa r l am ent a rn e  w zburzen ie .  
PaD Montal ivet  r ze k ł  zupe łn ie  g ł o ś n o ,  Że 
po łożen ie  obecne j e s t  tak p r z y k r e ,  iż on nie 
widzi  innego ś rodka j a k  r o zw ią zan ie  izby.  
Na te s ł o w a ,  utworzyły  s . ę l i c z n e ,  coraz  
żywsze g r o m a d k i ,  a k»żdy  r oz t i zą s a ł  s tóso-  
w no sc ,  szkod l iwość  albo rozt ropność lego 
k r o k u .  Jeden  z po ran ny ch  d z i e l n i k ó w ,  t ak 
aię o tein w yra ża :  »Pan Montal iyet  ośw iad­
czył  wczoraj  w obecności  50 depu towanych 
g ło śno  j a k b y  chciał  echa wyw o ł a ć , j a k ie  j e s t  
po łożen ie  r z ą d u . < »S ta rano  s i ę ,  r z e k ł  on,

u tworzyć g ab i n e t ,  k tó ryby  ś r ode k  t r zymał  
między zdaniami pana M ol e  i pana T h ie r s ,  
to j e d n a k ż e  nie udało się i nie inogło się u-  
d a ć ,  pon ieważ t o ,  czego szukan o  , nie istnie­
j e  wcale.  Te ra / ,  t r zeba między panami M o ­
le  i T h i e r s ,  między l ewym ś rod k iem i mę­
żami  15 kw ie t o ia  wybierać.  J a k k o lw ie k  w y ­
bór  w y p ad n ie ,  n iepodobna  będzie obej ść się 
bez rozwiązan ia  i z b ,  obecnie j edn ak  w ię k ­
szość musi  przenieść  pana Mol e  nad pana 
Thifcrs ,  bo wielce in te resem j e j  j e s t ,  żeby 
mini s te rs two kwie tn iowe  p rzy go tow ał o  wy­
bory .

W c z o r a j s z y  Moniłeur Parisien  doniós ł ,  że 
panowie  T h i e r s  i Gu izo t  p rzyjmowani  byli 
przez k ró la .  Dzis ipjszy Journt.1 des |Deba t s  
zaprzecza  t emu donies ieniu.

— Bruxella  31 Stycznia. —
Ju t r o  oczeku jemy w izbie dr-pulownnych 

os ta t ecznego  wyjaśnienia ze st rony mini s t rów,  
co się tycze kor respondSncyi  dy plomatycznych 
z konferencyą .  T u t e j i z e  dzienniki  zw r ac a j ą  
uw ag ę  na ok o l i cznoś ć ,  że  ju t r o  j e s t  właśnie  
25 l a t ,  j a k  z w i ą z k o w i ,  w roku  1814 weszl i  
do Bi’UXelli, A  zatem po upływie ćwierci  w ie ­
ku.  po d rugi  r az  i j a k  się zda je  znow u s i ł ą 
oręża ,  rozst rzygnięty ma być los Belgii .

—  Dnia  2  Lutego. —
P o d łu g  Obiertuiteur, r ząd naBZ nie i t * e k  ł 

się j e szc ze  proj,  ktu u t r zymania  się przy m a ­
ją cyc h  się oddziel ić p r ow i nc ja ch  za pew ne  
p ieniężne wynagrodzenie.  P os e ł  nasz w Pa-  

. r y ż u ,  miał  w tym przedmioc ie  podać nowy 
n iemorya l  k ro lowi F r a n c u z ó w  i up rasz a ł  o 
pośredn ic two  u konferencyi .  Be lg ia  w tym 
iiieinnryale ob jawia  Bię g o lo w ą  dozwol ić  z a ­
j ę c ia  n i e t j l ko  twie rdsy  L iu iburga  ale nawet  
M i s t r i c h t u  i V e n lo o ,  p r zez  wojska  zw ią zk u  
n ie m ie c k ie g o ,  przyczórn zachowuje  B o b i e  j e ­
dynie cywilny za rzą d  tych prowincyj .

— M adryt 24 Stycznia. —
T u te j s zy  Correo nulional zaw ie ra  nastę-  

p u j ąc y  ar tykuł :  W  poli tyce Don Ca r l osa  z a ­
sz ła  nakon iec  ważna zmiana .  S t r o n n i c t w o  
Ul tra  ustąpić musiało wpływowi  x iędza  Cy-  
rylla i x i ę i « e j  Berry .  Garcya ,  I tu r r i z a ,  T a -  
r ag u e l ,  i ł i  i l inaseda z łożyl i  d o w ó d z t w a ,  a 
V i l h r e a l ,  Z  i r ia t eguj  , Urbi  s t o n d o , i inni  j e ­
ne ra łowie ,  t i zy ma jąc y  aię zd«h u in ia rkowa n-  
s s y c h ,  za cz ę l i ,  być ano w u czynneini .  O J  
śmierci  Z u m * I a c a r r t g u j a  i pow ro tu  V i l l a r r a l  
Btroniuctwo Ul t r a  nii i to c i ąg le  p r ze w a gę  m i ę ­
dzy d or adc am i  D on  Curiosa .  P rz y ja zn e  Don
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Carlosowi moc ars twa ,  z ża lem pat rzyły na 
okr uc i eń s tw *  i gwa ł towne k roki ,  do k tórych  
on dawał  się skłaniać temu s t r onn ic tw u ,  i 

n a p r ó ż no  s t ara ły  się n i m ó w ić  go do z m i e ­
nienia tego  systemu.  Nakon iec  udało się x ię -  
dzu  Cyry ł lowi p rzeds tawić  Don Carłosowi ,  
j a k  szkod l iwe in j e s t  dla j ego  sprawy  podo­
bne postępowunie,  ta spowodowało wspoinnio* 
n ą  zmianę.

Mieszkańcy  Walency i  wzbroni l i  się przy­
j ą ć  mianowanego t amte j szym gu be rn a to re m  
je n e r a ł a  Ru peńa .

—  N eapol 21 Stjczn ia . —
W c z o r a j  popołudniu J .  C. W .  W .  x' rąże 

nas tępca t ronu r os sy j sk ie -o  p rzybył  tu z Rzy­
m u ,  pod imieniem h ra b ie g o  Bnrodyńskiego .  
N a  g ranicy pańs twa N en p o l i t ań s k ie g o , w P or -  
te l la ,  J .  C. W .  został  p rzy jmowany  na r o z ­
k az  k r ó le w sk i  przez obecnego  tu t e ra z ,  t u ­
t e j szego  posła przy dworze  pe te r sbu rg sk im ,  
c i ęc ia  B o l e r a ,  tudzież p rzez margrab iego  
Delca re t to  i wielu zoakomi tych u rz ę dn ik ó w  
prowincyi  T e r r a  di Lavoro.  H r a b i a  Gurieff ,  
ce sa r sk o  rossyj sk i  poseł  przy dworze  t u t e j ­
szym wyjechał  na przeciw Je go  C. W y s o k o ­
ści  aż "do T er rac in a :  T u  J.  C. W .  s t an ą ł
W pałacu h r ab iego  Gur ie f f ,  gdz ie  batal ion 
gward y i  j a k o  s t r aż  honor owa  zo s t a ł  po s ta ­
wiony,  k tó r y  j e d n ak ż a  VV. x i ą i e  odes ła ł  z a ­
raz.  O  gadz inie 4tćj  po po łudniu  J.  C. W .  
odwiedzi ł  k ró la  i k rń lo wę  w z a m k u ,  gdz ie  
t akże  k ró lo wa  mat ka  i x iążę tn  k r w i  z n a jd o ­
wal i  się. W k r ó t c e  potein król  wywza jemni ł  
8 z tych odwiedzin.  W ie c z o r e m  J.  C.  W.  
u ka za ł  się w t e a l r z o  del  Fondo.

—  Konstantynopol 7 Stycznia.
Jes t  tu mowa  o porozumien iu  się dw’oru 

Pe rskiego  z posłettl ang ie lskim panem M f  
Cneil, ( ,hociak osiedli obecoie w Persyi  a n ­
gielscy kupcy,  nie ot r zymal i  j e sz c ze  od sw e­
go  konsula w ez w a n ia ,  aby opuści l i  to p a ń ­
s tw o ,  większa  część ich j e d n a k ż e  czyni p rzy­
go towan i a ,  do przen ies i enia  się d j  Tt l rcyi ,  
jeś l iby rząd pe rski  nie uczyni ł  k r o k ó w ,  W 
celu skłon ien ia  puna Macnei l l  , aby zan iecha ł  
prsygotuw-iń do odjazdu do Konstantynopnla .  
P o d łu g  r o zg t oss on e j  w Tu b ry dz ie  i T e h e r a -  
ute w i e ś c i , szach zabroni ł  w s w ajent  pań-  
Stwia p rzedaży  angie lsk ich w yr ob ó w  r ę k o ­
dzielniczych;  j e d n a k ż e ,  chociaż przy j ego  
mściwym ch t r a k t e r z e , .  podobny za k az  bardzo 
byłby p r aw d op o d ob n y m ,  p e w n ą  j e s t  r ze  za ,  
io  od chwil i  odej ścia ostatnich wiadomości ,  
r o z k a z  tego  r od za ju  nie sostal  j e szc ze  p r z e z  
rząd perski wydanym.

— Dnia 16 Stycznia. —  
Spokojn ie  było przez czas n ie j a k i , i z a ­

czynano już  zapominać o Me h me d z ie  i I b r a -  
h i m i e , kiedy nagle rozpoczęły się p o r u s z e ­
nia w armii  egipsk ie j  w Syryi ,  k tó r e  n a k a ­
zały porc ie ,  mieć się na baczności .  Sześć  
pu łkó w piechoty wprawdz ie  źle uzbro jonych ,  
wyszło do Azyi  w s k u tk u  n iespokojnych d o ­
niesień z S y r y i ,  a za n iemi  ma  s ię  udać  
wszystkie rozporządza lne  wojsko .

Po twie rdza  się że pan Macnei l le ze r w a ł  
z szachem per skim.  K ury er  angielski  k t ó ­
rego wspomaiooy poseł  wys ta ł  do L o n d y n u ,  
i k tóry przed k i lku  dniami tu p rzy by ł ,  w i e ­
zie z sobą  ważne depesze.  Szach  j a k  s ię  z  
tego o k a z u je ,  nie sądzi  się obow iąza nym  od­
powiedzieć żądan iom , k tó r e  mu angiel ski  r e ­
prezentant  przedstawi ł .  D la  tego pan M a ­
cneill  pos tanowił  opuścić P e r sy ę ;  ale j e sz c ze  
namyślał  się czy ma się da ludy i ,  czy da  
Euro py  zwrócić .

R ozm aitości.

Pomnik dla M alibran.

T e a t r  Medyol  niski  de la Scala  polec i ł  
zn an em u rzeźb ia rz owi  wł osk ie mu  M a r k a z i ,  
wykonanie  pomnika dla pani Ma l ib ran ,  k t ó r y  
Ina być umieszczony w ew n ą t rz  tea trn ;  cz w o ­
r o bo cz n a  ko lumna  z pa roskiego m a rm u ru  o -  
zdob iona rozinaiłetni  g u d l a m i ,  s łużyć b ę d z ie  
za  p i e d e s t a ł , dla pop .er s ia  zn a k o mi te j  śp ie ­
waczki .  P ła sko rze źby  wyobrażać  b ę d ą  ró żn e  
sceny,  p r zypomina jące  g łó w n e  role pani M a -  
ł ibran.  Je n i u sz  muzyki  z l i r ą  w j e d n e j ,  a 
wawr zyn am i  w d rugiej  r ęce,  wyobra żon y  bę ­
dz ie  W pos tawie  op ła k u ją c e j  s t r a t ę ,  zbyt  
wcześnie zgas łego  talentu.  Ma dy o la n c zy k o -  
wie  ubiegal i  s ię w sk ł a d an iu  p ien iężnych  o- 
f iar na wzniesienie pomnika ,  lecz te nie  z o ­
stały przyję te  prijoz a r tys tów te a t ru  de la 
Scala, ponieważ chcą,  iżby z lozenie  p o ś m i e r ­
tnego  hołdu wielkiemu t a l e n t o w i ,  w y łą c zn ie  
do nich należało.

—  Pon ieważ  n teu in ia rkow ane  u żyw an ie  g o ­
rących napo j ów w d ep ar t am en c i e  Bydgoskim 
często się powodem zbrodni  s t a w a ło ,  s t a ra ł  
się przeto r ząd  c i ąg le  źle t a k o w e  tak g lę .  
hoko  zakorzen ione  i n iestety z obycz a jam i  
wielkiej  części  m ie sz k ań có w  ścis łe  spojone-  
U two rzen ie  z w ią zk ów  u m ia rk ow an i*  ma ło  
dotąd  s k u tk o w a ło .  Z tć j  przyczyny R e j en eya  
w obwodz ie  pod j e j  adin to is t racyą  so s ł z j ą -
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»ym, vyznBczy ła  k a ;  ę na każdeg o  szynka* 
r z a 7 k tóryby  pi janemu j u ż  cz łowiekowi  jo* 
szcze  go rąc ego  dawa ł  na p o j u ,  a  nawet  ode* 
b ran ie m szynk u  z a g r o z i ł a ,  j eże l iby  kto kil* 
k a k r o tn ie  przeciw t a ko wy m wykraczał  prze* 
pisom.  Z  rapor tów o sku tkach  wynika jących

z t a k o w e g o  ro zp or zą d ze n i a  ok a z u je  s i ę , że  
nie mały wpływ na mora lność  mies  ska ńc ów  
wywar ły .

— W  K ent uk i  ź / j e  cz łowiek tak wysok i ,  
iź gdy chce gol ić się musi  wieść na drabinę.

Doniesienia Urzędowe*
M Y  P R E Z E S  I S E N A T O R O W I E

Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralną#o  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu. 

wiadomo czynimy,  i ż :
T r y b u n a ł  P i e r w s z e j  I n s t a n c y i  

wydal  wyrok  nas tępujący:
D z i a ło  się w K r a k o w i e  w  domu W l a a z  
S ąd ow ych  na Budyencyi publ icznej  T r y b u ­
na ł u  I. Instancyi  W o l n e g o  Niepodległe* 
g o  i ściśla N e u t r a ln eg o  M ia s ta  K r a k o w a  
i j ego  O k r ę g u ,  dnia szós tego lutego  
tys i ąc  ośmset  t r z y J z i . i U g o  dz iewiątego  
roku.

W  y d z i  a ł  d r u g i .
O b e c n i :

Drudrew tcz  Sędz ia  p rezy du j ący .
F riedlein  - ędzta.
Y a rem ki  Zirst. sędziego.
M ietuszeicski pisarz.
(podpiuano) Dudrewicz, M ięluszewski.

W  s k u te k  p rzeds tawienia  p rzez sędziego 
k o m m i s s a r z a  upad łego  handlu s taroz .  J u k ó h a  
J a ż n l i M , listy wierzycie l i  t egoż  ha n d l u ,  k t ó - 
r ży  na t e rmin ie  p ie r w s z y m ,  do sp rawd ze n ia  
wierzytelności  oznacz onym nie stawii i  się.

T r y L u n s ł  
Z w s ź y w s t y ,  iż gdy s tosownie  do ort.  75 

kod.  handl .  księgi  U l .  w razie  n ie s t awien ia  
s ię  wierzyciel i ,  do sp rawd ze n ia  p raw i obli* 
gó  w upadłość  c i ąż ąc y ch ,  na  pierw m y m  ter* 
minie ,  nowy t e rmin  dla  wierzyciel i  n i e s t awa-  
j ą cy c h  oznaczonym być w ia i e n ,  p rseto:

T r y b u n a ł
T e i m i n  powtórny na dzień piętnasty kwie* 

min tysi ąc ośinset  t r zydzies t ego  dziewią tego  
r o k u ,  godzinę  d z i es i ą t ą  z r ana  wyznacza jąc ,  
wzywa  niestawająoyoh wierzycie l i  , j a k o  to: 
D aw id a  E l s n e r ,  Cha i ina  O p p e n c h e i m ,  J e r e ­
m ia s z a ,  Brac i  D y r e u f o r t ,  W o l fa  S ch w e r in ,  
F i ns te ra  i Mii tze,  L o u i s  I ) e ro f  z W r o c ł a ­
w i a ,  Adulfa Ma je r  Re ic h en ch e i i n , S a m u e l a  
O p p e n h e i m ,  K o hl e r a  L ip u la n n , ,  H e n r y k a  
K r u g , J.  C.  Ł o w y  z L i p s k a ,  Józe f a  Ciriin- 
bauin , Getz la  K a k o w e r ,  M ojż esz a  H o c h g e -  
l e b r t e r ,  i Wol fa  Hi r schfe ld  z K r a k o w a ,  e by 
się w te rmin ie  t y m ,  w sali pos iedzeń  T r y ­
b un a ł u  I .  Ins t an cy i ,  W y d z ia łu  l i g o  końo em 
przeds tawien ia  swych wierzytelnośoi  do s p r aw ­
dzen ia  osoLićcid,  łu b  p r ze z  um oc ow an ych  
s tawi l i .

O są d z o n o  w p ie rwsz e j  I n s t a n c j i , (podpi­
sano D udrew icz , M ięluszewski.

Zalec am y i r o z k a z u je m y  wszy s tk im  k o ­
m or n i ko m  (od k tó ry ch by  mę tego domaga no)  
aby wy ro k  ninie jszy \vyexekWo w a l i , p roku* 
ra toroin , a by  t ego d o p i l n o w a l i , k o m e n d a n ­
tom i u r zę d n i ko m  siły z b r o jn e j  aby w raz ie  
po trzeby (gdy o to p raw nie  wez wa ny mi  b ę ­
dą)  pomocy w oj sk ow ej  d o d a l i ,  —  (p o d p i s a ­
no) Dudrewicz, Mięluszewski.

Zg o d no ść  n in ie j szego  w yc i ąg u  z o r yg i ­
nalnym wyro k ie m za św ia d c z a ,  p i sa rz  T r y ­
b un a t u  I. In s t ancy i  Rzpi tó j  K r a k o w s k ie j .

( I r  ) J .  M atuszew ski..

D o n ie s ie n ia  pryw atne -
P o  Ja  j e  s ię  do publ iczne j  wiado mo śc i ,  iż 

folwBrk P r ą d n i k  Czerwony]  Ce le row sk i  tw a*  
ny i p r o p i n a c j ą  na i r a k u u  W a r s  r aw sk im 
(szosę) z wolnej  r ęki  na lat trzy lub sześć 
j e s t  do s sd z ie rż aw ie n i a ,  od dnie 24go  c z e r ­
w c a  r o k u  l e raźn ie j sz -gn .  Chęć  zadz ierża -  
w ien ia  in ijąny,  po weźmie  wiadomość  u W .  
S tan i s ł aw ia B or ow sk i eg o  w dobrach  S an  
pó łnocne j  m i e s s s - j ą s e g j  (2 r . /

P r a w n i e  -zajętych 23 pa r  pó lbuc iów nięs-  
kicli,  nowych k r o ju  w ęg ie r sk ie g o ,  bę d ą  dn ia  
2 ‘2go lu tego  r . ' 1839,  o godz i n ie  10 z r ana  W 
S u k ien n ic ac h  miasto K r a k o w a  p rzez  p ub l i c zną  
l i cyiacyą s p r z e d a n e .

K r a k ó w  d. 15 lu te g o  1839 r.

Dziatkuwshi K o m.  S ą d .


